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p , ^ t e k - ~6" Maja  Rok 11#. Jutro, Stej Domicelli Panny.

Wczorajsza Rocznica Imienin N a j j a ś n i e j s z e j  PANI, 
obchodzoną była w Warszawie jak  najsolenniej, roz
poczęta przez Nabożeństwa po Świątyniach wszelkich 
wyznań. O godz: 9 rano, w Kościele Archi-Katedralnym 
i  Metropolitalnym Śgo J a n a ,  celebrował Mszę Śtą JW . 
JX. Biskup Fijałkowski, Administrator Archi-Dyece- 
zji Warszawskiej, w asystencji licznego Duchowień
stwa, i w obec przedstawicieli Władz Rządowych, oraz 
Urzędników wszelkich stopni i  Obywateli miasta, ze
branych licznie na to Nabożeństwo.— O godzinie 11, 
JO. Xiążę Gorczakow, Jenerał-Adjutant J. C. R. MO
ŚCI, Wojenny Jenerał-Gubernator m .W arszawy, u- 
dał się do Kościoła Katedralnego Prawosławnego N. 
TRÓJCY, gdzie odprawione było Nabożeństwo, cele
browane przez Najprzewielebniejszego Arsenjusza, Ar- 
cy-Bisknpa Warszawskiego i Nowogeorgiewskiego. — 
Z powodu obchodu tej Uroczystości, odprawione zostało 
Nabożeństwo w Kościele XX. Bazyljanów, celebrowane 
przez W. JX. Bonif: Boniewskiego, Promotora Bractwa 
Ś. O n u f r e g o .— Odpowiednie także Nabożeństwa odbyły 
się w Kościołach obu wyznań Ewangelickich. —  Pod
czas Nabożeństw po Świątyniach PAŃSKICH, wszędzie 
młodzież szkolna wykonywała religijne pienia. I ta k :  
Uczniowie Instytutu Szlacheckiego, pod przewodni
ctwem Nauczyciela swego Wszebora, wykonali w Ka
plicy Instytutowej: Mszę Nideckiego. Uczniowie Gi
mnazjum Gubernjalnego pod kierunkiem Nauczyciela 
SiKopczyńskiego: pienia na 4ry głosy Józefa Elsne
ra, i T e  D e u m  Stefaniego. Uczniowie Gimnazjum Real
nego i Szkoły przy ulicy Królewskiej, w Kościele PP. 
Wizytek, pod dyrekcją Dyrektora Józefa Stefaniego, 
odśpiewali z towarzyszeniem trąb, kotłów i organów, 
w liczbie około 80, po raz pierwszy, Mszę nową napisa
ną  na dzień Rocznicy Imienin N. PANA, przez J. Stefa- 
niego i T e  D e u m , tegoż. Uczniowie Szkoły Powiatowej o 
Bciu klassach pod przewodnictwem Nauczyciela Striebla, 
w Kościele po-Paulińskim  Śgo D u c h a ,  wykonali Mszę J. 
Stefaniego. Uczniowie Szkoły Powia: Real:, na Lesznie, 
pod kierunkiem Nauczyciela Bahra, Mszę J. Elsnera, 
* ^.E ,®eum Stefaniego', zaś Szkoły Powiatowej Realnej 
2giej, w Kościele XX. Dominikanów, pod dyrekcją 
Nauczyciela K. Mullera, wykonali Mszę na 4ry głosy 
z oigauem (Leop; Bóhma), duet utworu Mullera, i T e  
D e u m  tegoż. W Kaplicy Instytutu Gospodarstwa Wiej
skiego i Leśnictwa w Marymoncie, Uczniowie tegoż. In
stytutu wykonali Mszę J .  Stefaniego, B e n e d i c t u s  Zró- 
delsifiego, i T e  D e u m .— O godz: 6ej wieczorem, Publi
czność zebrała się w Teatrze Wielkim, gdzie dano przed
stawienie bezpłatne. Za ukazaniem się Cyfry N a j j a ś n i e j 
s z e j  PANI podczas wykonywanej kantaty, Publiczność 
powstawszy, powitała Ją  głośnym okrzykiem radości. 
—  Wieczorem całe miasto zajaśniało świetną illumi- 
nacją.

W Synagodze przy ulicy Daniłowiczowskiej, od
prawione zostały modły zastosowane do Uroczysto
ści tego dnia. kaznodzieja miejscowy Doktor Gold
schmidt, zmówił modlitwę; Kantor Szafir  zrecytował 
Hanoten-teszuah; Chór zaś wykonał pod przewodni
ctwem swojego Nauczyciela B. Schnitzer, Psalm 21, 
utworu Ig: F. Dobrzyńskiego, oraz Hymn Lwowa.

Uroczystość W n i e b o w s t ą p i e n i a  PAŃSKIEGO, wczo
raj po wszystkich Kościołach solennie obchodzoną by
ła. Przed Summą odbytą została wielka procesja, wcza- 
sie której, na stacji w środkuKościoła, w śpiewie, błagano 
ZBAWICIELA, aby gdy powróci na Sąd ostateczny, był 
miłosiernym dla grzesznych. Pamiątka to adorujących 
CHRYSTUSA, Uczniów J e g o , obecnych Wniebowstą
pieniu  na górze Oliwnej. Na końcu procesji, Kapłan 
trzymając Krzyż w ręku, po 3-kroć ogłosił Wniebowstą
pienie, słowami, któremi CHRYSTUS zapowiedział 
Uczniom odejście swoje do OJCA. Odtąd Krzyż stu łą  
przepasany, i figura Zmartwychwstałego  CHRYSTU
SA, niewystawiająsię; Paschał także po E w a n g e l j i  zga
szony, już się więcej niezapala, na znak upłynionego 
czasu Wielkanocnego.

Wczoraj w Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie 
muzyczni, wykonali w czasie Summy Mszę J.Krogulskie- 
go; na Ojfertorium, trio (z MojżeszaJ, komp: Rossynie- 
g 0.— w  Kościele XX. Dominikanów  wczasieSummy, 
Mszę Mullera; na Graduale Regina Coeli K. M., i na 
Offer tor ium  tercet z Oratorium. Haydena.

W uroczystość Znalezienia Śgo K r z y ż a , w Kościele 
XX. Missjonarzy, celebrował zaonegdaj JW . JXiądz 
Hr: Wiktor Ożarowski, P rałat Ołycki.

Z powodu przypadającej pojutrze uroczystości Śgo 
S t a n is ł a w a  Biskupa, uroczystość ta obchodzoną będzie 
zwykłym obrzędem w Kościołach: XX. Bernardynów  
w Warszawie, i w Czerniakowie; a w Parafji Wol
skiej, w Kościele Śgo K a r o l a  Boromeusza na Powąz
kach.

Pojutrze, w Kościele XX. Dominikanów, obchodzoną 
będzie doroczna uroczystość Z n a l e z ie n ia  Śgo K r z y ż a ,  
która odprawiać się będzie z wystawieniem N. SAKRA
MENTU, z Kazaniami i Processjami.

Codzień o godz: 6 wieczorem, przez ciąg bieżącego 
miesiąca, N. MARJI poświęconego, odprawiane jest 
w Kościele Śgo K r z y ż a , w  Kaplicy B o g a - R o d z ic y ,  Na
bożeństwo Miesiącem MARJI nazwane.

Jak corocznie w tych czasach, tak obecnie d. 15 b- fi1- 
znów odezwą się dzwony z wieżyc Kościoła p zern, ° m 
wskiego, aby przypomnieć okolicznym "1*e®zkaIp^Cy. 
dzień obchodzonego tamże Odpustu na X 5*0 któż
Jest to i dla W arszaw ian  ważna w roku ajj]a n jc|j
nie ciągnie do Czerniakowa na tę u r ° czJ al j£ < j P a t r o n a  
tedy donosim, iż pierwsze na czesc teg °
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Nabożeństwo z Odpustem, odbędzie się od tej Niedzieli 
za tydzień, to jest w sam dzieij Zesłania  DUCHA Śgo, 
czyli tak zwanych Zielonych Świątek. Nawiedzane tak 
licznie zwłoki, a raczej tielikwje Śgo B o n if a c e g o , któ
re  spoczywają pod Ołtarzem w tymże Kościele, w urzą
dzonym umyślnie w tym celu grobie, i w tym roku za
pewne ściągną tłumy pobożnych, szukających opieki 
pod tarczą tego Śgo C u d o t w ó r c y .

Radca Stanu Tiliczejew, Yice-Gubernator Orłowski, 
mianowany został p. o. Gubernatora Cywilnego Witeb
skiego.

Dziś upływa lat dwadzieścia pięć, jak z troskliwości 
N. MONARCHY, o wzrost handlu, ustalenie kredytu i 
rozkrzewienie przemysłu kraju tutejszego, ustanowio
ny Bank Polski, uroczyście w Warszawie otworzony 
został.

Zarząd fabryki kart do gry w Petersburgu, pomiędzy 
innem i, nadesłał do sprzedaży w tutejszym kraju karty, 
których cena przedażna oznaczoną jest po kop. sr. 30. 
Skład główny stępia Gubernji W arszawskiej w odpo
wiedni zapas tego rodzaju kart, celem puszczenia tako
wych w rozprzedaż, zaopatrzony został.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Kielmana syna Arona i Chai małżonko w. Schonfeld, 
lat 32 liczącego, czeladnika rękawiczniczego, który w r. 
1847 wydaliwszy się za tutejszym paszportem do miasta 
Berlina, dotąd nie powrócił; ażeby w ciągu 6ciu tygo
dni od daty obecnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliż
szego urzędu policyjnego i bytność swą zameldował, a 
to pod rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar głównych i 
poprawczych.

Zarząd Warszawskiego Ober Policmajstra, wezwał 
Eleonorę Sielską  i Franciszkę Stojanowską, z domu Mo
stowskie, ażeby się w interesie spadku poXiędzu Ulało- 
wskim  Kanoniku, w W. Xtwie Poznańskiem  zmarłym, 
jak najśpieszniej do tegoż Zarządu zgłosiły.

Onegdaj o godz: 11 rano, licznie zebrani Artyści obu 
Teatrów Warszawskich, znajdowali się w Kościele XX. 
Kapucynów, na dziękczynnem Nabożeństwie, odprawia- 
nem  w dniu tym, jako w rocznicę nadania im emerytu
ry przez N. CESARZA i KRÓLA, za wstawieniem się 
JO. Xięcia W a r s z a w s k ie g o  N a m ie s t n ik a  Królestwa.

Najprzewielebniejszy JX . Benjamin, Komissarz Je- 
neralski i Prowincjał Zgromadzenia XX. Kapucynów, 
powrócił z Łomży.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Alexan- 
dry-Eleonory Seydel, odbędzie się w dniu jutrzejszym 
w Kościółku Instytutu Towa: Dobroczynności, o go
dzinie lOej rano; na które, pozostała Familja, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza.

Pogrążeni w głębokim smutku Mąż i Syn, po stracie 
ś. p. Jułjanny z Karwowskich Twardo-Ch/ebowicz, Mał
żonki Ludwika-Aloizego Twardo-Chlebowicz, Doktora 
Medycyny, Chirurgji iAkuszerji, zmarłej w d. 29 z. m., 
w 63cim roku życia, po ciężkiej i długoletniej choro
bie, składają czułe podziękowanie wszystkim tym Oso

bom, które raczyły odwiedzić ciało, oraz być na expor- 
tacji zwłok w dniu 2gim b. m. z domu N° 827 przy uli
cy Ogrodowej, na smętarz Powązkowski.

(A. n.) Zycie jest piękne zadanie, z którego jeżeli się 
zaszczytnie człowiek wywiązał, czeka go nagroda 
w przyszłości, a na ziemi pozostaje pamięć wiekopomna. 
Imię ludzi, którzy żyć umieli, powtarzane bywa często 
dzieciom, żeby z niego przykład brały. Najpiękniejsza 
taka nauka z rzeczywistych wzorów czerpana. Do 
takich to wzorów śmiało policzyć można ś. p. Amelją 
z Hubów Bartkowskę, pierwszego ślubu Wulfers, Cór
kę zasłużonego w kraju Męża. Już w dziecinnym wieku 
prowadzenie Jej wzorowe, rozwinęło te cnoty, któremi 
w całej pełności zajaśniała. Połączona węzły małżeń- 
skiemi ze znakomitym Urzędnikiem, ś. p. Prezesem Wuł- 
fersem, dopełniała święcie obowiązków Matki i Żony. 
Najtroskliwiej pielęgnowała go w ciężkiej chorobie. 
A skoro BÓG na srogą wystawił Ją próbę, gdy z pole
cenia Lekarzy musiała odstąpić umierające a drogie nad 
wszelki wyraz dziecię; ani chwili nie wahała się iść za 
głosem obowiązku! Jeszcze w młodym wieku poświę
ciła się nie światu, lecz wyłącznie wychowaniu jedynej 
Córki, która się stała zaszczytem płci swmjej. Całe życie 
cechowała Ją prawda i prawość w każdym kroku. Dla 
włościan licznych dóbr swoich, była Matką! D obro
czynność, to najwyższy przymiot Jej serca. Nie rozrzu
cała jałmużn bez rozwagi i wyboru, ale prawdziwą była 
pomocą nieszczęśliwych. Kiedy Towarzystwo Dobro
czynności rozwijało opiekę nad sierotami, ona najpier- 
wszą przyniosła pomoc, i długo i wytrwale osłaniała 
szczególniejszą troskliwością tę Instytucję. A prócz te
go, iluż to nieszczęśliwych odbierało od niej pociechę i 
stałe wsparcie. Słowem, Pani ta umiała użyć bogactwa, 
którem Ją Niebo obdarzyło, a niebiańska rozkosz serca 
jedyną Jej za to była nagrodą. Cześć takiej Niewieście, 
która darów BOŻYCH na chwałę PANA, i na wspar
cie bliźnich używała.— S. J.

W spomnienie poświęcone pamięci malutkiego Se- 
werynka E  zgasłego w dniu 20 Kwietnia r. b.

I tv  p ierw iosaku zw ięd ły  przed rozwiciem,
Cos ledwo k ra są  rannej zorzy spłonął,
W onią nadziei w  duszę Matki w ionął,

Spisz pod darniowem  nakryciem !
Szczęśliw y komu spodziewać się godzi!.—
Lecz k to m iał śpiew ać najmilsze przeczucie,
A los mu s tru n y  ze rw a ł w  pierw szej nocie 

Cóź jego boleść osłodzi? —
Gdy serce M atki zostanie siero tą , ,
Słońce nie dla niej leje życia złoto.
Ona, czy św ia tło  zapada, czy wschodzi,
W estchnie i powie smutno p a trząc  na n ie:

„Mnie moje słońce nic w stan ie ,”
„Nie płacz”—  św ia t w oła—  „co ra z  śm iercią zaśnie, 
„Tego ni skarga , ni łza  nie ocuci”
O tak !—  lecz serce nad tern płacze w łaśnie,

Że jego s tra ta  nie w róci.
P ły ń  w ięc łzo św ię ta  M atczynej niedoli,
Niech z tobą gorycz żalu się w ysączy .
A kiedy serce wspomnieniem zaboli,
N a skrzydłach  W ia ry , N adziei, Miłości,
Poślij m yśl tw o ją  w  k ra j nieśmiertelności

Co w as znów z synem połączy .—  A. S  .
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W zeszłą Niedzielę, pochowauo na smętarzu Powąz
kowskim , zwłoki ś. p. Jana Kowalskiego, M ajstra T o
karskiego, który przeżywszy lat 45, w dniu 29 z. m. ży
cie doczesne zakończył. ..

\V d. 1T z. m. um arł w K alwarji (w Gub: Augusto
wskiej), przeżywszy lat50, ś.p. Edward M achwitz, Rad
c a  Dworu, Naczelnik Powiatu Kalie aryjskie,go, Kawa
ler Orderu Śej A n n y  ki. Ifej z Koroną C e s a r s k ą , i Zna
ku nieskazitelnej służby za lat X X \ . (Nekrolog tego 
zasłużonego Urzędnika, wkrótce umieścim).

W dniu 27 Kwietnia r. b. zakończył życie w dobrach 
swych dziedzicznych, Tadeusz Z akrzew ski, Sędzia Po
koju Okręgu Żelechowskiego Gubernji Lubelskiej, Syn 
Ignacego Zakrzew skiego  b. Prezydenta m. W arszaw y, 
i Konstancji z Zakrzewskich Zakrzew skiej.

W dniu 14 (26) z. m., um arł w Petersburgu, w bd 
roku życia, Dr Med: Leon Nahumowicz, Rz: Radca Sta
nu, Członek honorowy Komitetu Wojskowo-Lekarskie- 
go, i wielu innych Towarzystw naukowych. Nabożeń
stwo żałobne za spokój duszy Jego,, odprawione zostało 
w  Kościele Rzymsko-Katolickim Stej K a t a r z a n y  w  

tersburgu. " ...
Kilka dni temu jak sprowadzone zostały in n g i j i ,  

do dóbr WUlanowa narzędzia rolnicze, a w tych liczbie 
iedna z najważniejszych machin, to jest żn iw iarka . 
Machina ta wynalazku Patryka Del, ze Szkocji, pocho
dzi z fabryki P. Crosskil z Beverlej. Tocząc się na 
dwóch kołach, potrzebuje tylko dwóch koni, które ją  
pchają przed sobą, i jednego do kierowania końmi czło
wieka. Przy puszczeniu jej w ruch, jedno z kół mniej
szych mechanicznych, w środku machiny znajdujące 
się, oddziaływa na nożyce, które tną zboże, a to,̂  za po
mocą rozłożonego na walcach płótna, odkłada się na tę 
lub na ową stronę, stosownie do woli żniwiarza. Cena 
jej na miejscu, to jest w Beverlej, wraz z transportem 
do W arszaw y, wynosi sto dukatów, i o ile sądzie mo
żna z jej mechanicznego układu, odpowiada^ ona w szy
stkim warunkom, jakich ta jedna z najpoządanszych 
machin, wymaga. Wstrzymując się wszakze od wszel
kiego oceniania dobroci takowej, odkładamy ostateczne 
zawyrokowanie do czasu próby, która odbędzie się 
na polach W illanowskich. W tym to celu zamówili
śmy sobie u miejscowej administracji, łaskawe zawia
domienie nas o tem, aby o dniu i czasie, donieść 
szanoWnyra Czytelnikom naszym, dla których wynala
zek ten, nie może być obojętny. Do innych sprowa
dzonych jednocześnie narzędzi rolniczych, należą pogłę- 
biacz, również z fabryki P . Crosskil, i p łu g  według 
systemu amerykańskiego. Nowy zaś transport innego 
rodzaju narzędzi rolniczych, spodziewany jest wkrótce. 
Mówiąc o tym przedmiocie, zwrócić jeszcze musimy u- 
wagę szanownych ziemian, na grabie, wynalazku Pa
na Dzięgielewskiego, Administratora włości W illano
wskich, a które także oglądaliśmy razem z owemi an- 
gielskiem i machinami. Grabie te służą do grabienia 
siana z pomocą jednego konia i kilku ludzi. Użyte w ro 
ku zeszłym na łąkach W i/lanowa, okazały się jak naj
praktyczniejszemu Cena ich nie zbyt wysoka, a wyra
biają się u P. Zakrzew skiego, Właściciela fabryki na

rzędzi rolniczych, zamieszkałego pomiędzy rogatką W ol
ską  i Powązkowską  pod W arszaw ą.

W jednym z domów przy ulicy Elektoralnej, zna jduje 
się ciekawa kolonja wróbla, zamieszkana przez 30 ro 
dzin tego ptasiego gatunku. W ścianę przyległej kamie
nicy, w wysokości 3 sążni od ziemi, wbito dwa rzędy 
kołków, a na nich zawieszono 30 siwych garnków otwo
rem do’ ściany. Dno przedziurawione daje wstęp do 
środka tego w nowym rodzaju mieszkania, gdzie para 
ptasząt nielubiąca spółek, gospodaruje. Odtąd więc ma
my nie tylko bażantarnie, gołębniki i t .  p., ale nawet 
wróbelniki. W obecnej porze wrobelm k  przy ulicy Ele
ktoralnej, jest nader ożywiony. Od świtu, na całym
dziedzińcu panuje wesoły gwar, świergot, susy , czuby,
zalecanki. Wróble ścielą gniazdka, śpiewając chwałę 
OPATRZNOŚCI, która je, wątłe stworzonka, śród tw ar
dej zimy od głodu i śmierci ocaliła, powołując do dal- 
szego życia. Widok ten i najzimniejsze serce, o g ę i 
wzrusza, i przypomina człowiekowi czem jest, i co wi
nien swojemu STWÓRCY.

Tak Aptekarze Właścicicie In s ty tu tu W ó d  M ineral
nych sztucznych, w ogrodzie domu W. D uckerta przy 
Ogrodzie K rasińskich, jakoteż i Właściciel takiegoż 
Instytutu w ogrodzie Saskim , mają zaszczyt zawiadomić 
W W. Panów Doktorów i Prześwietną Publiczność, iż 
otwarcie abonamentu na używanie wód mineralnych 
w Ogrodzie Instytutowym, nastąpi w końcu bieżącego 
miesiąca. (Dzień otwarcia, później oznaczonym zosta
nie). Wszystkie wody i kąpiele mineralne dotąd w In 
stytucie wyrabiane podług rozbiorów chemicznych, 
ogłoszonych w dziełku redakcji Teofila Lesińshiego,
>> Główniejsze wody m ineralne,'' jakoteż wody sztuczne 
które nie mają odpowiednich między naturalnemi, to 
jest: soda-water, woda magnezjowa, woda gorzka  
mussująca Dra Majera, limonada m agnezjowa  Dra 
Mialhe, ciągle i nadal w zapasie utrzymywanemi będą, 
a nadto w bieżącym roku jeszcze Rekoaro fonte R egia , 
R einerts neue quelle, E gerW iesenquelle, sodencham- 
pagnerquelle, oraz limonada m agnezjowa  lżejsza, wy- 
rabianemi będą. Oprócz tego, na żądanie każda inna 
woda lub kąpiel m ineralna, przysposobiona zostanie. 
Osoby niemogące odbywać kuracji w Ogrodzie, znajdą 
wszystkie wody i kąpiele mineralne wyżej wspomnio- 
ne; niemniej limonadę gazową, oranżadę gazową  
z winem Bordeaux  i bez takowego, w butelkach zna
kami instytutowemi opatrzonych, tak w samym Insty
tucie, jakoteż we wszystkich Aptekach W arszaw skich  
i znacznej liczbie handli i Aptek na prowincji i Cesar-
stwie. . .

Chodnik z płyt kamiennych po lewej stronie Nowe- 
go-Światu, wyciągnął się w tych dniach od ulicy Chmie - 
nej, ku Ordynackiej.

(*)

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r  a odJ- \  . 
rs. 1, na światło przed statuą MATKI B O Ż K I  > A  

Kościołem XX. Reformatów. — Od P- J- ^*'łl0’teiu Po- 
W . kop. 30, dla matki trojaczek Bresz, f eszrłie, 
dlaskim .— Zaś od E. S. kop. 30, dla Ka 
Nr 615 na intencję chorej osoby.
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Nakładem Drukarni Adolfa Krethlow, przy ulicy D łu
g iej pod Nr 557, wyszedł z druku tom drugi, romansu 
historycznego z dziejów Portugalskich, p. t. Łowy Kró
lewskie, przez Pawła Feval, Autora Tajemnic Londy
nu, Syna Szatana, i innych; przełożony z francuzkie- 
go, przez A. Ch: Tłómacza Królowej Mar go i Kobiecej 
Wojny. Całe dzieła składać się będzie z trzech obszer

nych tomów; tom trzeci jest już pod prassą, i wkrótce 
wyjdzie z druku. Cena całego jest rs. 2 kop. 25, które 
każdy Prenum erator złoży przy odbiorze tomu Igo i 
2go po kop. 90, za każdy tom; a przy odbiorze tomu 
3go, kop. 45.

Z powodu artykułu o wpływie Xięiyca  na trzęsie
nie ziemi, kilka osób upierało się, że u nas w kraju nigdy 
trzęsienia ziemi nie było. Twierdzenie to jest mylne; 
już Kromer wspomina o trzęsieniu ziemi, wydarzonem 
5go Maja 1200 roku, a zatem temu lat 653.

Z okoliczności coraz bardziej wzrastającego zamiło
wania Flory, gdy jedni pielęgnują naturalne jej pło
dy. inni nawzajem starają się podnieść ją  przez sztukę. 
Rażdy podzieli wspólnie z nami to zdanie, kto przecho
dząc ulicą Trembacką, rzuci okiem na nowo-otwartą 
fabrykę kwiatów przy tejże ulicy, gdzie znak; wyra
biane tam bowiem kwiaty na sposób Paryzki, dopro
wadzone są do wysokiej doskonałości, a zasoby tychże 
tak są obfite, że każdemu bogaty przedstawia się wy
bór.

Nakładem Xięgarni Henryka Hurtig  w Kaliszu, wy
szedł Faworyt Mazur na fortepjan, utworzony i ofiaro
wany W. Pannie W alerji Miklaszewskiej, przez J. Ma
lińskiego; cena kop. 15; nabyć można w Warszawie 
u J. Bernsteina, R. Friedleina, Ig: Klukowskiego i G. 
Sennewalda.

Wczoraj w licznem gronie zwolenników muzyki, sły
szeć się dała Panna Amelja Łypaczewska, o której śpie
wie niejednokrotnie już pisaliśmy. Jednocześnie sły
szeć się da li: P P .: Puchalski na skrzypcach, Ignacy 
Komorowski na wiolonczelli, i P. Loos na fortepjanie. 
Słuchacze z zadowoleniem przyjęli wykonywane dzieła 
muzyczne, oddając tak śpiewom Panny Łypaczewskiej 
jako i grze wspomnionych artystów, należny poklask.
Oto program wykonanych dzieł: Część I. 1) Trio, część 
1. na skrzypce, wiolonczelę i fortepjan, przez A. L., 
wykonane przez PP. Loos, Komorowskiego i Puchal
skiego; 2) Arja Donizettego z Opery Be/izarjusz, śpie
wana przez Pannę Amelję Łypaczewską; 3) Fantazja 
na fortepjan z tematów Opery Marta, skomponowana 
i wykonana przez P. Loos; 4) La Zingara, Romans 
Donizettego, p. Łypaczewska. Część II. Tria, część 2 
i 3, Adagio Scherzo przez PP. A. Loos, Komorowskie
go i Puchalskiego; 2) Arja z Opery Le Pre aux Clercs 
[Herolda), P- Łypaczewska; 3j Fantazja na skrzypce 
Die Fahnenwacht [Sainton), wykonana przez P. P u
chalskiego; 4) Romans Deux langages (Henrion). 
Sm utny Rolnik, śpiew X. Raz: Lubomirskiego; Kalina, 
śpiew Ig: Komorowskiego; Mazurek [Cóż ja  winna), i. 
Nowakowskiego; wszystkie trzy numera śpiewane przez 
Pannę Łypaczewskę, i z jak największem zadowole
niem przyjęte. Na pochwałę jednego z tutejszych P a

nów fabrykantów instrumentów, to jest Pana Kanigo- 
wskiego, dodamy, iż wiolonczela pochodziła z fabryki 
jego w roku 1841; a skrzypce również u niego wyre- 
staurowane z wszelką dokładnością zostały. Fortepjan 
zaś pochodził ze składu fortepjanów zagranicznych przy 
ulicy Wierzbowej.

Znany w Warszawie z rycerskiej prawdziwie uprzej
mości, dowcipu i eleganckiego wysłowienia, Kawaler 
de Girard, (brat starszy Inżenjera Naczelnego, Filipa 
de Girard), żyje jeszcze; 92-letni ten starzec mieszka 
w Paryżu. Jak wiadomo gazety donoszą, że Ciało P ra 
wodawcze vie Francji zajmuje się teraz kwestją wyna
grodzenia Rodziny Filipa de Girard, za wynalazek ma
chiny do przędzenia lnu, ten pomysł genjalny uwiecznia
jący pamięć Girarda. (Bijografja Filipa de Girard, u- 
mieszczoną była v/ Kur je r  ze).

Nakładem Xięgarni Henryka Natansona, w W arsza
wie, wy dane zostało: W ykład Hygieny w Szkole Lekar
skiej w Paryżu, przez Lud: Fleury, w tłumaczeniu Ka
rola Jurkiewicza. Warszawa 1853. Cena rubel sr. 1 
kop: 20.

Dość często jeszcze w różnych stronach kraju tutejsze
go, znajdowane są dawne monety. Jakoż w d. 22 z. m., 
w folwarku Częstocice, do dóbr Ostrowieckich w Po
wiecie Opatowskim należącym, włościanie: Antoni Ba
ran, Wojciech i Jan Mucha, Jan Listek, oraz inni, 
grzebiąc mierzwę, wykopali trzysta kilkadziesiąt sztuk 
monet z XVIlgo wieku, między temi, trzy orty z roku 
1668, dwadzieścia sztuk Szostaków, i 320 miedzianych 
szelągów.

Wczoraj jak najzupełniej zawiodła nas majówka. 
Od rana bowiem trw ał deszcz i tak chłodne powietrze, 
że należało zapomnieć o Maju. Nie powiodły się zatem 
ani wycieczki, ani przejażdżki, aw ieleosób, które wy
brały się za miasto o świcie, popowracali przemokli i 
zziębli. Od południa błysło słońce, i nieco ożywiły się 
spacery.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości, w czasie przedsta
wienia Melodramy Graziella, Publiczność rzęsistemi 
oklaskami wynagrodziła piękną grę utalentowanej na
szej Artystki Pani Zielińskiej, która po długiej słabo
ści, pierwszy raz ukazała się na scenie; sprawiedliwie 
to był oddany hołd rzeczywistemu talentowi. Równie 
z wielkiem zadowoleniem przyjęto wznowioną Kome- 
dję Dwa pojedynki, k tórą nasz Zołkowski swoją grą, 
od ośmnastu lat, z ciągłcm powodzeniem utrzymuje 
w repertoarze Teatru Rozmaitości. Po ukończeniu przy
wołani zostali: po Melodramie Graziella, Pani Z ieliń
ska  i Pan Stolpe po 3-kroć; po Komedji Dwa poje
dynki, Pan Żółkowski 7-kroć i Pan Skomorowski. 
—  Wczoraj w Teatrze W ielkim po Balecie Dwaj zło
dzieje, przywołani zostali: Pani Turczynowicz, P P . 
Popiel i Meunier; po Monodramie Icek zapieczętowa
ny, P. Skomorowski. W Teatrze Rozmaitości po Kom: 
Zizi, Wszyscy; po Rom: Dwa pojedynki, Pan Żółko
wski, 5-kroć, P. Skomorowski 2-kroć, i Pan Bogusła
wski.

Petersburg 15 Kwietnia.— 10 Lutego, Instytut Or; 
deru Stej K a t a r z y n y , ustanowiony p r z e z  J. C . M O Ś Ć
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Błogosław ionej pam ięci Cesarzowę Marję F edorównę, 
obchodził SOcio-letni Jubileusz swego ustanow ienia, 
w obec licznie zgromadzonej publiczności, w szystkich 
teraźniejszych i w ielkiej liczby dawniejszych uczennic 
sw oich.

Poczesny Obywatel Sierpuchowski, Kupiec le j gil- 
dy Andrzej Sotodownikow, ofiarował na korzyść bie
dnych mieszkańców kupieckiego i mieszczańskiego sta
nu m. Sierpuchowa (w Moskiewskiej Gubernji) 45,000 
rs., do użytkowania z procentów tej summy : a) 30,000 
rs. na wspomożenie biednych rodziu, i b) 15,000 rs. 
na posagi dla biednych dziewcząt przy wychodzeniu ich 
za mąż. N a jj a ś n ie js z y  PAN na przedstawienie Komi
tetu Ministrów, w d. 24 Marca 1853 r. N a jw y ż e j  roz
kazać raczył, wynagrodzić Poczesnego Obywatela So- 
łodownika, złotym medalem do noszenia na szyi na 
wstążce Śgo W ł o d z im ie r z a , za tak znaczą ofiarę przez 
niego uczynioną, i z uwagi na to, iż on oprócz tego 
chwalebnego postępku, wypełniał przez lat 9 obowiąz
ki urzędów i wyborów miejskich, i że Zwierzchność 
Gubernjalna bardzo dobrą o nim wydała opinję.

Zgromadzenie Kupieckie Petersburgskie na posie
dzeniu Rady miejskiej z d. 19 Marca r. b. jednogłośnie 
postanowiło wypłacać z ogólnej summy kapitałów gil- 
dvjnych corocznie po 12,000 rs. na utrzymanie Domu 
przytułku wojennego tak zwanego Cześmeńskiego, i- 
stniejącego w Petersburgu, w którym mają opatrzenie 
zasłużeni krajowi starzy żołnierze. Summa ta, liczyć 
się ma od 1 Stycznia r. b. O tern chlubnem postano
wieniu, Petersburgski Wojenny Jenerał-Gubernator 
doniósł Zarządzającemu Ministerstwem Wojny, który 
m iał zaszczyt najpoddanniej przedstawić to N a j j a ś n ie j 
sz e m u  PANU. J. C. MOŚĆ wysłuchawszy z Najżywszem 
zadowoleniem otem postanowieniu Rupiectwa Peters- 
burgskiego, N a jm ił o ś c iw ie j  rozkazać raczył objawić 
temuż szczególne S w o je  zadowolenie za ten nowy do
wód ich godnego pochwały współczucia ku powszechne
mu dobru.

Obaj bracia Kątscy, dawali koncert w Kronsztadzie 
(pod Petersburgiem ).

Teatr Wileński, aczkolwiek prowincjonalny, m apra- 
"  o liczyć się teraz po-stołecznych. G rają na nim w ros 
syjskirn j polskim  językach. I dawniej teatr Ar-n,c'h
w W ilnie  odznaczał się niemało. Pierwsi Artyści polscy. 
Bogusławski, Werowski, Kudlicz, Dmuszewski, Ledó- 
° \ Pr.zez czas niejaki grywali w Wilnie. W po-
czą _ach bieżącego stulecia, Antreprener teatru Wi- 
e s tego  Maciej Każyński, (Ojciec W iktora Kaiyń- 

SKiego,  hapelmisirza Teatru A i .e x a n d r y n s k i e g o  w  Pe
ters u g ul- dawał przedstawienia w Petersburgu i 
Moskwie. Syn Macieja, Dyoriizv Każyński, długi czas 
był ozdobą sceny Wiieńskil^  ry^ alizuj L  talentem z Ro
gowskim. Morawskim, Fiszerem, Skibińskim, Izabellą 
Górską i innemi. Wielu Antreprenerów teatrów w kra
ju i zagranicą, jak Anczyc, Szmidkow, Fedecki i Chel- 
mikowski, z początku byli artystami dramatycznemi 
'w Wilnie. Wsławili się na tej scenie: Bogumił Dawi- 
son i Aszpergerowie. Operą dyrygował W iktor Kaiyń- 
ski, dzisiejszy Kapelmistrz Teatru A l e s a n d r y ń s k i e g o

w Petersburgu. Rossyjsko-po/ski teatr w Wilnie, zało
żony został r. 1844, a od r. 1849 zostaje pod zarządem 
Dyrektora onego, Pułkownika Herkulana Abramowi
cza. Jego to sWraniem i zamiłowaniem w sztuce, teatr 
w Wilnie wzniósł się do obecnej swojej świetności. Do 
składu opery teatru Wileńskiego należą: Panna Petro- 
nella Zamecka (b. Artystka Opery Warszawskiej), P. 
Leszkiewicz, Panna Rostkowska, i P. Kleczyński, nie
dawno z Warszawy do Wilna przybyły. Reżyserem tea
tru jest P. Surewicz, zasłużony od lat 30tu w zawodzie 
dramatycznym artysta. W dramatach występują: PP . 
Deryng  (uczeń szkoły dramatycznej W arszawskiej, Les
ser, Dąbrowski, Skwarczyński przybyły ze Lwowa; 
Pani Markowska, Panny: Pacewicz i Palińska  (b. ar- 
tvstka teatru Rozmaitości w Warszawie). Niedawno 
debiutował na teatrze Wileńskim  pod pseudonymem 
Leonina, P. Szlagier, który ukończył kurs nauk w je 
dnym z Uniwersytetów i z zamiłowania oddał się za
wodowi dramatycznemu. Rola jego wstępna była w zna
nym dramacie Je/imowicza, pod tyt -.Włodzimierz Za- 
rewski. W drugim akcie deklamował z zadowoleniem 
ogólnem szczytną odę Dzierżawina (Do BOGA). Z ar
tystów teraźniejszych, kilku pracuje w zawodzie litera
ckim. Zasłużony Surewicz, Deryng, Skwarczyński i 
Szlagier, znani są jako tłumacze, a Deryng, nawet ja
ko autor kilku sztuk polskich i romansów.

Dnia lb/2& Kwietnia r. b., rzeka Newa pod Petersbur
giem puściła, i lod miejscami tylko trzyma się na wo
dzie. To puszczenie należy do zwyczajnych, bo w ciągu 
134 lat, Newa puszczała w połowie Kwietnia 49 razy. 
W ten sam dzień co r. b., to jest 15 Kwietnia, puszczała 
Newa w latach: 1722, 1809, 1812, 1835 i 1838.

A n g l ja .— Izba Lordów na posiedzeniu z 29 z. m ^ 
odrzuciła większością 49 głosów, bil emancypacji żydów 
przy drugiem odczytaniu. Już to trzeci raz Izba Lordów 
po zatw ierdzeniu go przez Izbę niższą, bil ten odrzuca. 
W Izbie gmin zajmują się rozbiorem budżetu; Cobden 
mocno popiera projekta gabinetu; pierwsze głosowanie 
nastąpić ma nad budżetem w dniu 2 Maja. — Chrzest 
nowo-narodzonego Xięcia, nastąpi w końcu Czerwca; 
Xiążę otrzyma im iona: Leopold-Jerzy-Dunkan-Albert; 
Rodzicami Chrzestnemi będą: Król Hanowerski, \z tw o  
Pruscy, Xiężna Marja Cambridge, Xiążę Hohenlohe- 
Langenburg.—  P. Labrole, Gubernator w Port-Plubji 
w Australji, zażądał odwołania z tego urzędu, ponie
waż niepodobua mu utrzymać się przyzwoicie z pensją 
4,000 dukatów; radzi rządowi, by albo pensję podwyż
szył, albo też przysłał bogatego Gubernatora. —  Izba 
niższa zatwierdziła bez zmiany bil o zniżeniu stopy pro
centowej od pewnej części długu narodowego. — Trzy 
okręta w jednym dniu tygodnia, przywiozły z Austra
lji 275,000 uncji złota; złoto w Melbourne poszło w gó
rę o 3 procent. Kopacze ciągle bardzo znaczne zysJ^ 
z swej pracy ciągną. — W z. m.. z małego tylko P0' '* 
New-Ross, wypłynęło wprost do Ameryki 2,owo j 
chodźców. (Preuss: Ztg). . ..

A u s tr ja .—  Xżę Danilo C zarnogórski, 
audyencji u Cesarza, G ubernatora W iedm



—  Przy tegorocznem rekrutowaniu w Węgrzech, znowu 
nakazano zbyt wczesnych małżeństw; znaleziono bowiem 
mnóstwo młodych chłopców po 15 i 16 lat wieku liczą
cych już żonatych.— Baron v. Br uch, przybył do Wie- 
dnia  z Tryestu. — Obywatelowi Ettenreich, który 
uzyskał dyplom szlachcica Austrjackiego, pozwolono 
w herbie zamieścić orła Cesarskiego, z cyfrą Cesarza.
K ról Belgijski wkrótce do Wiednia przybędzie; prze
jeżdżać on ma przez Berlin; Król Bawarski także ma 
tam zjechać zW ło ch .— Xiążę Danilo Czarnogórski, 
w dniu 2 Maja Wiedeń opuścił.— Hrabia llecnberg 
przybył tioWerony w dniu 29 Kwietnia.—  Pan Alo- 
izv"Mayer, otworzył we Lwowie, w swoich oranże- 
tjach , wystawrę kw iatów .— Od dnia Igo b. m., ozda
b ia  stale wieże ratusza we Lwowie, chorągiew, rożna 
wielkością do dni powszednich i do Święta, przytem 
z przemianą kolorów Cesarskich i miejskich, wedle u- 
roczystości. (Scli: Ztung.— Gaz: Lw:).

F r a n c ja . Paryż 30 Kwietnia. —  Dzis odbyło się 
posiedzenie w Ciele Prawodawczem; przedstawiono pro
jekt do prawa, żądający nagrody narodowej dla rodzi
ny Filipa de Girard, wynalazcy machiny do przędzenia 
lnu. Izba zajmowała się następnie projektem do prawa
0 kassach wsparć dla starości; prawo to zatwierdzono 
większością 125 głosów przeciw jednemu. Rada stanu 
zatwierdziła niektóre zmiany w tym projekcie przez ko- 
missję Izby projektowane. Komissja budżetowa zapro
wadziła już 2 miljony oszczędności nowych w budżecie
1 te oszczędności juz Rada stanu zatwierdziła; o dalsze 2 
m iliony, komissja jeszcze traktuje z Radą; ogół oszczę
dności przez Izbę zaprowadzonych wynosiłby więc 4 
miljony. Komissja odrzuciła wszystkie poprawki, dą
żące do powiększenia wydatków. Rada municypalna Pa
ryża, zatwierdziła znowu ważne upiększenia ulic w Pa
ryżu; na upiększenie pałacu sprawiedliwości przezna
czono 8 miljo: fr.; w innych wydatkach rząd przystępu
je do dwóch trzecich kosztów. Tyle domów burzą w Pa
ryżu, że musiano wymówić mieszkanie 45,000 lokato
rom . — Poseł Hiszpański jest niebezpiecznie chory; 
znany P. Dupont de 1'Eure, także zapadł bardzo na zdro
wiu; z znakomitości politycznych we Francji, cierpią leż 
na zdrowiu P P .Toqueville i Vieiltard.— Bank w d. 30 
Kwiet: ściągnął kapitał z 47,000 wexli; nigdy jeszcze ta
kiej liczby nie pamiętają, tak ruch interesów wzmógł się 
w tym roku.— Cesarz teraz głównie finansami zajmuje 
się: mianowano komissjędo przejrzenia taryfy celnej.—- 
Rada stanu zajmuje się teraz projektem zamieszczenia 
w budżecie n a g r ó d  zapewnionych żołnierzom Rplitej i 
Cesarstwa; kredyt z 2 miljonów 700,000 fran:, w tym 
celu otwarty, sprawi, że petycje do Senatu podawa
ne przez legatarjuszów Cesarza Napoleona Igo, nie 
osiągną skutku .— Minister policji polecił stowarzy
szeniom wzajemnego wsparcia, zdanie statystycznych 
raportów  o stanie tych towarzystw. — W wielu mia
stach Francji jak np. w Tuluzie, Agen i t. p., kupcy zo
bowiązali się wzajemnie nie otwierać sklepów' i maga
zynów w Niedzielę i święta; w Agen pod karą 2,000 fr.
 Dochody stowarzyszenia dla rozszerzania Wiary,
vi Paryżu, wyniosły w r. z., 147,089 f r . —  Rząd po

wołał pod sztandary, zwykły kontyngens. —  Słynny 
Aktor Teatru Rozmaitości Odry, um arł w Courbevoic. 
Liczył 74 lat wieku. (Ind: Beige.— Jour: des Deb:).

Paryż, i  Maja (d. t.) —  Monitor donosi, że Cesa
rzowa w Piątek zeszły wieczorem, uległa przypadkowi 
poronienia, ale że teraz jest zdrow ą.— Udzielono ustą
pienie kompanji kolei żelaznej z Lyonu do Genewy. (St: 
Anz:).

N ie m c y .—  W Elektorstwie Hesskiem, zniesiono m ał
żeństwo cywilne dla Chrześcjan.— Dominium Xięstwa 
Nassauskiego, nabyło wody Wei/bachskie. (Jour: de 
St. Pet:).

S z w e c j a . — Xiążę Następca Tronu mianowany zo
stał Jenerałem-Porucznikiem; Xiążę Ostrogocji, drugi 
Syn Króla, Podpułkownikiem i Komandorem floty; Xią- 
żę Delekarlji, trzeci Syn Monarchy, Porucznikiem jaz
dy. (Ind: Belge).

H i s z p a n j a . — Dwór opuścił Madryt, a z nim wię
ksza część znakomitych rodzin grandezy H iszpań
skiej. (Schles: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . — Panu Stefanowi von Marezoll, po 
kilkuletnich zabiegach, powiodło się odkryć tani spo
sób otrzymywania z łodyg i szólek kukurydzy  (nb. szó- 
lek bez ziarna), istoty mącznej, która w skutku rozbioru 
i wybadania przez sławnego chemika Profes: Schrotte- 
ra, w Instytucie Politechnicznym Wiedeńskim, obiecuje 
na przyszłość wielkie korzyści. Ta mączka zawiera 56 
procent skrobi (krochmalu), 9 procent glutenu  i białka,
35 procent materji drzewnej, i tylko o 10 procent mniej 
ma pożywnej istoty niż mąka z ziarna kukurydzy. Dr 
F lo rjan //e /fer, naczelnik pracowni chemicznej szpita- I 
la powszechnego w Wiedniu, poprzedniem zbadaniem 
przekonał się o pożyWności owej mąki i z niej robio
nego chleba. Już w roku 1847 wynalazek ten zrobiono, 
ale wtedy był dopiero w stanie doskonalenia się, teraz 
zaś jest uzupełnionym. Mąka ta nietylko służyć może 
na paszę z korzyścią obliczyć się niedającą, ale też do 
pieczenia chleba smacznego i pożywnego. Można też 
z niej otrzymywać spirytus 36 stopniowy, z zyskiem 15 
do 20 procent, a z liści kukurydzy, v. Marezoll otrzymał 
piękny i dobry papier do opakowywania, znacznie tań
szy nawet niż słomiany. (Na wystawie Londyńskiej, 
zuajdowałv się miotły i szczotki z łodyg kukurydzy, 
przysłane "z Montrealu w Kanadzie). —  Pewien An
g lik  obliczył, że wszystko złoto świata razem stopione, 
mogłoby być zachowane w piwnicy, której wymiar 
w kwadrat dwadzieścia cztery, a na wysokość szesnaście
stóp w ynosi.  Stare łóżko, w którem Marcin Luter
spoczywał, podarowane zostało W. Xciu Następcy Sa
sko- Wejmarskiemu, przez Radcę Eberwein  w Rudol-
stadt.  S z e w c  w Orcliies, znalazł w  węglu ziemnym
brylant, za który mu ofiarowano 40,000 franków. Zna
lazca nie przyjął tej summy, w nadziej większej. — 
Na jarm arku w Linko In, pokazywano świnię i trzy wie
prze opasy, z których każde ważyło po 100 kamieni!! — 
Do jedzenia, na Wschodzie używają zwykle łyżek i 
rąk . Zwyczaj jedzenia samemi rękami, odrażający dla 
naszej wyobraźni, nie jest tak obrzydliwym na Wscho
dzie, jakby się zdawać mogło. Potem kęs chleba prze-
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dzielą zawsze dwa palce od wziętego pokarmu z półm i
ska którego tylko przytrzymuje trzeci, to jest wielki 
palec. Róinica to n iew ielka między oblizanym palcem 
a oblizaną łyżką-

Sumienny dluzniK.
Pewien dłużnik spolkawszy swego wierzyciela:
„Pozw ól’- rzecze, „że zbytnia śmiałość mnie ośmiela 
Zapytać, ilcm Panu dłużny jest z procentem?’
W ierzyciel tem zdziwiony, wiedząc że jest krętem, 
Odpowie: „Dwieście złotych, jak  dowodzi lista.’
"Zgoda! więc dodaj dwieście, a będzie czterysta.”
Tym na pozór niewinnym, wesołym żarcikiem,
Uczynił, że z daleka zmykał przed dłużnikiem;
1 miał słuszność, choć z gniewu zżymał się i syczał,
Bo nigdy nie oddaw ał, tylko do pożyczał.—

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Białowiejski W ikt: Oby: zBieganowa nr 585; Bontemps Konst:b. 

Pułko: zGuczewa nr 1265; Dembiński Tytus Oby: z Niestempowa nr 
556; Demidow Paw: Radca Stanu z Petersburga; Iżycki Jozef Oby: 
z Krześlina nr 1774; Knoriog Jan Rz: R. S. z Paryża n r 634; Łubko- 
wski Radca Dworu, Naczel: Ii. Banku Polskiego, zLw ow a nr743; 
Mirska Marianna Xżna z Płocka; Michałowscy Adolf i Kazim: Oby: 
zGub: Grodzieńskiej nr 584; Rembieliński Alex: Oby: z Krośniewic 
nr 600; Szwejkowski Leon Oby: z Sterdyni nr 410.

IV yjecha li -. Czeliszczew Alex: Żona Radcy Dw: do W oc i, 
biecki Teod: Oby: do Woli Pogroszewskiej; Horbowski Adam y. 
do Dolecka; Lermontow Pułko: do Petersburga; Łubieński łom. Hr. 
do Poznania; Opitz Katarzyna Arty: Dram: do Wiednia; OkęckiJak: 
O hydo  Babska; Recke Hen: Arty: Dram: do Wiednia; Tripplin Teod: 
T l„ i' M edv do Tomaszowa; Tuszyński Konst: Ob: doKodnia.

DON1ESIE1I1A.
W  dobrach i m. Siennicy, o mil 6 od W arszaw y za W isłą, w do- 

godnem miejscu położonych, szosą z W arszaw y połączonych, z po
wodu przeniesienia i połączenia Sądu z Powiatem, są D O W l f  a 
naw et 1 » W Ó R  z kilkunastu Pokoi złożony, z Stajniami, Wozo
wniami lub bez ły ch , w części lub całości, z ogrodami fruktowe- 
mi i warzywnemi lub bez, do wynajęcia na roczne lub letnie mie
szkanie, a głównie dla Emerytów dogodne. Bliższa wiadomość 
u Rządcy dóbr na gruncie, lub w- W arszawie przy ulicy Nowy- 
Świat pod N r 1305, na lm  piętrze.

Uciekł H A  IV A  I t  E l i .  czubaty, z now o-odrastającym ogon
kiem, nadzwyczaj obłaskawiony, odpowiadający na nazwę NA- 
TALEK, z Igo piętra domu na Krak:-Przedm: N r 450. Kto go 
do Lokatora powyższego mieszkania żywcem odniesie, odbierze

AMMH 1 N i e r u c h o m o ś ć  w  W arszawie przy ulicy Czerma-
k o w s k ie j  pod  N r  3 0 4 4  p o ło ż o n a , s p r z e d a n ą  b ę d z ie  w d r o

B j Ś l I  dze przymuszonego wywłaszczenia, w Tr: Cyw: w W ar-  
szawic, w  d. 13/25 Maja r. b. o godz: 10 rano. Zbiór 

objaśnień i warunków sprzedaży, przejrzany być może w Kancel: 
Pisarza Tryb: Wydz: 1 w W arszawie, pod N r 549 urzędującego, 
lub u Patrpna Jędrzejewicza pod N r 1767 zamieszkałego, sprze
daż tę  popierającego.

Biedna włościanka, zgubiła za Żelazną Bramą, P A S K P O B T ,
°r a o i • zktóryeh jeden adresowany dd W . Moszyńskie
go, irouey. Łaskawy Znalazca, przez wzgląd na biedną poszkodo- 

Papiery oddać do tegoż VV. Moszyńskiego.
, , , „ r "1n> na Kraków.-Przedmie: N r 4 2 4 ,na 2m piętrze,

rtw iU R B .S°» otrzym ała w tvch dniach nowy transport 
S T U  Ł p ZJ n's *? i Neapolitańskieh, w najlepszych gatun
kach, oraz u ■ni ryżowego Paryzkiego, najprzedniejszego.

oaou „ v I? ur°waoy, przy ulicy Inllandzkiej pod Nrem 
Ł • KP°,.0ZOny’ sam w sobie, składający się z 6u Po
koi, huchni ang:, Stajni, 2ch Wozowien, Spichrza, O- 
groi u ru ow. z altaną, do wydzierżawienia od Sgo 

Jana r. b.
W  domu nowo-\yyrestaurowanym pod N r 257 przy ulicy szero

kiej F re ta, wprost Sto-Jerskięj są do naj ęcia ka£deg0 czasU) | ub od 
S. Jana: dwa APARTAMEiN TA na lm  i 2m piętrze, każdy składa

jący  się z 7u Pokoi i Kuchni ang:; kilka LOKALI po 2 i 3 Pokoje,, 
z Kuchnią i Przedpokojem w  oficynach; Sklep; obszerne, chłodne i 
suche Piwnice.— Zaś pod N r 274 przy tejże ulicy, 4 Pokoje z Ku
chnią an»: i Przedpokojem, na lm  piętrze od frontu; Lokal na Ka- 
w iarnię°lub na Sklepy, od ulicy Sto-Jerskiej; kilka pomniejszych

D. 24 z. m. w przechodzie ulicą D ługą i Miodową do Kościoła Ka
pucynów, lub też xv przechodzić ulicą Miodową i Senatorską, do 
Kościoła katedralnego, a może w  jednym z tych Kościołów, zgubio
no T A B A K I E R K Ę  małą, srebrną, tulską, wyzłacaną, sta
nowiącą drogą pamiątkę. Uprasza się Znalazcę o oddanie do Szwaj
cara przy ul: Długiej pod Nr 591; a tytułem  nagrody, otrzyma całą

"  P ^rw szy 'transport W IIW  S Z A M P A l t s K I C H ,  nadszedł 
Koleją żelazną, Jaquessona i RoJerera, do składu W in, niżej pod
pisanego przy ul: Miodowej Nro 482, wprost XX. Kapucynów. —
Józef IF o lffin . i , , ,, .PO ŁW  U I K  W ólka Pojezuicka, z dostateczną Pauszczy-
zuą i Ł ąkam i, oraz Lasem na swoją potrzebę w ystarczającym ,
obejmujący włók miary nowo-polskiej około 27; (do folwarku tego
jest jeszcze w  kwestji z ościennemi wsiami około włok 8 gruntu i
b o r u ) ,  w Powiecie Pułtuskim Gub: Płockiej, odPułtuskam il2 , a od
W yszkowa mila V / 2  leżący, jest do sprzedania; na którym pozo
staje na gruncie do spłacenia rs. 50,000, a dopłacie teraz potrzeba 
właścicielowi rs. 4,500 gotówką. Wiadomość i dostateczne obja
śnienie, powziąść można na gruncie w si W ólka Pojezuicka, u w ła 
ściciela Kasperskiego, lub w Kantorze Inform: W . Kaczanowskiego 
w W arszawie.

Cały ŁOS Nr 7508, do klassv 4ej Lot: Klas:, zaginął; wygrana 
j a k a  paść może, prawemu właścicielow i wypłaconąbędzie.

K A M IE N IC A  w środku miasta, nowo w yrestau- 
rowana, pod korzystnemi warunkami może być nabytą 
z wolnej ręki. Wiadomość w Cukierni Pana Szymona 
Belli, przy rogu ulic Senatorskiej i Miodowej.

P ara  K O N I  karych, pięknych, rosłych, mło
dych, powozowych, z powodu wyjazdu, jest do/ 
sprzedania z Chomontami lub bez. Widzieć je mo-| 
żna przy ulicy Nowy-Świat w  domu Hr. Andrze-| 

fja  Zamoyskiego, u Stangreta Antoniego.

mmiii

111111111

f e H O < 7 X 1 ^ H  Faetonik lekki, na leżących reso
rach, bardzo mało uywany, prawie nowy, z po
wodu wyjazdu do sprzedania; obejrzeć go można u 
P. Szylting fabrykanta powozów, przy ulicy Dłu

giej o b o k  Kościoła, gdzie także ocenie dowiedzieć się można.
Mający chęć wypożyczyć rs. 6,000 do 7,500, na Dobra 

J W B ł j  ziemskie w Gub: Lubelskiej, o milę od m. Markusze- 
f g % J  w a  położone, wartości odpowiedniej pożyczce żądanej* 

a to z umiarkowanym procentem; raczy się zgłosić bez 
pośrednictwa faktorów, pod N r 476 przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej, na lsze piętro od frontu.

B O N A , rodowita Niemka, posiadająca chlubne św iadectwa, 
życzy przyjąć tenże obowiązek, lub dla tow arzystw a wyjechać 
za granicę, do czego posiada w łaściw y paszport. Bliższa wiado
mość pod N r 460, przy ulicy Senatorskiej, w  lewej oficynie na 
2m piętrze, wchodząc przez bramę, naprzeciw znaku Krawca.

H O C Ż  poczwórny, z fordekiem, na stojących 
resorach, w  najlepszym stanie, do miasta i podró
ży, pięknie i trw ale  zbudowany, z waszami i wa
lizami, za nizką cenę do sprzedania, przy uli: O r

lej pod N r 897, gdzie fabryka Sommera. Wiadomość 1 1  .Stróża 
miejscowego Józefa.

xni p ię trze , m 

»
N IA C S Ł E  do sprzedania w  dobrym stanie, przy ulicy D “ 

giej, w domu Bokana pod N r 545. Wiadomość w  t y m ż e  m a ?  

lub u Józefa Pełczyńskiego Woźnego N r 549.
Pod N r 2360 przy ulicy Dzikiej, są do w ynajęcia: ,*‘az^ ° 2 po- 

su dwa P O K O J E , w domu w  ogrodzie stojącym, g A -
wodu niewielkiej odległości od wód mineralnych; j a„rantaj 0d Ś. Ja- 
L O N i  4 Pokoje zKuehnią ang:, na lm  P ję tr«  ” - rod*ie.
n a r .b .  Wiadomość na miejscu u Właścicielki '
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OLEAHXIA, dwa wodne i BROWAR,
o d  kilkudziesiąt la t wsławiony, we wsi Głosków, o w iorst 4 od 
iii. Piaseczna, tyleż od miast Tarczyna i Nadarzyna, a wiorst 14 
od m. Góry i Grójca odległy, między szosą Krakowską i do mia
sta  Góry, s ą  do wydzierżawienia od Śgo Jana r .b . Wiadomość u 
W łaściciela wc wsi Katy, o wiorstę za Głoskowem.

Jest do sprzedania S K A Ł  nowy, franenzki, czarny; 2gi tu
recki pąsowy, ze szlakami i girlandą do koła. Widzieć i o ce
nię dowiedzieć się można, przy ulicy Krako-Przedm: i rogu Czy
stej, w  domn Hr. Potockiego N r 415.

Od dnia 1 b. m. otworzoną została nowa RESTAURACJA, przy 
ulicy Trębackiej, obok donui Grassowa pod N r 641; gdzie dostać 
można Śniadań, Obiadów i Kolacji, oraz wszelkich Porcyj i No- 
walji; a w  Niedziele i Czwartki, doskonałych FLAKÓW, za po- 
micraą cenę, przy rychłej usłudze.

SKPIŁRA męzka złota, od półkoszulka, znalezioną została 
przy Kolei żelaznej, w Grudniu r. z.; poszkodowany raczy się 
zgłosić po odbiór, do Anion: Murawskiego pod N r 1555, przy
ulicy Chmielnej.

Z pow odu wycięcia ogrodu, przeznaczonego na plac pod bu
dowlę, jes t do sprzedania kilkadziesiąt sztuk DRZEW owo
cowych, Kasztanów', Orzechów i innych, zupełnie czerstwych, od 
10 do 50 lat mieć mogących, zdatnych na wyroby stolarskie, 
tokarskie i puszkarskie. Wiadomość przy ulicy Chmielnej pod Nr 
1532, w oficynie, w  pierwszej sieni na dole, drzwi na lewo.

Są do sprzedania dwa garnitury MEBLI używ a
nych, jeden palisandrowy, a drugi mahoniowy i dwie 
pary Łóżek mahoniowych i jesionowych, w  dobrym sta
nie, po cenie umiarkowanej. Wiadomość przy ulicy 

Długiej pod Nrem 546, wprost Kościoła w dziedzińcu na prawo, 
na Im  piętrze.

ŁOKAŁ składający się z 4ch Pokoi i Kuchni, przy ulicy 
Now y-Św iat N r 1315, na lm  piętrze, z dużym o 4ch oknach bal
konem, z kompletnem umeblowaniem, jest do najęcia od 1 Czerwca 
do 1 W rześnia r. b., lub też miesięcznie. Wiadomość w tymże 
lokalu.

W  domu przy rogu ulicy Leszno i Przejazd, SHLEP od 
ulicy Przejazd, przy nim dwa Pokoje, z Piwnicą, do najęcia od 
Ś. Jana. Wiadomość u W łaściciela.

HAPITAŁ Rsr. 9,000, je s t  do umieszczenia na 
Isze hipoteki Domów w  W arszawie. Bliższa wiado- 

J W /  mość u Rządcy domu pod N r 2191 a, przy ulicy Mu
ranów, bez pośrednictwa faktorów.

S  Każdego czasu, jest do odnajęcia, na 4ry albo 5 m iesięcy,g 
G L O B A L ,  świeżo obiciami Wyklejony i bardzo eleganckog 
^um eblow any, w domu W . Stanisława Lesser, przy ulicy Mio-£‘ 
jadowej *Nro 491, składający się z obszernego Salonu, 6u Po-fc 
igjkoi, z 3ma Balkonami i wszelkicmi wygodami gospodarskie-® 
fenii, jako też z Stajnią i W ozownią. Wiadomość u R ządcy^ 
ż?domu, lub w Kantorze.

FOHTEPJAN z fabryki Krala, palisandrowy, 
najnowszy fason, z p latą  i sztabami, o 7u oktaw;, 
w najlepszym stanie, jest do zbycia za mierną cenę, 
ulica Jerozolimska N r 1560, idąc od Nowego- Świa

tu  ku Kolei, po praw ej ręce, na dole, w bramie, na lewo.
1 ■ "  Sprzedaż w drodze działów, NIERUCHOMOŚCI w m. 

Kutnie pod N r 170, 173 i 4; tudzież Młyna woduego z za
budowaniami i gruntami, we wsi Bobrownikach pod Ło
wiczem, położonych, po Ferdynandzie Behm pozostałych, 

odbędzie się w Tryb: Cyw: W arsz:, d. 6/18 Maja r. b. o godz: 4 po 
południu. Warunki przejrzane być mogą u popierającego tę sprze
daż Prylinskiego Adwokata w W arsz: pod N r 2238 mieszkającego, 
i w Kancel: Pisarza Tryb: W ydz: 1. Vadium do każdej Majętności 
po rs. 750 jest wymagane.

Paulina GMURCZYNSKA,zechce się zgłosić w własnym swoim 
interesie jak  najrychlej, pod Nr 268, na Isze piętro, do mieszka
nia po lewej ręce. Osoby posiadające wiadomość o jej zamiesz
kaniu, raczą łaskawie o tern ją  zawiadomić.

Z powodu wyjazdu, jest do najęcia zaraz aż do 8 Lipca r. b ., 
A IIE S iR IA A M T E  na lm  piętrze, składające się z Sali Bal
konowej, 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Drwalki, Piwnicy, przy 
rogu ulicy Grzybowskiej i Granicznej pod N r 980, obok Zajazdu 
Sandomierskiego, gdzie Gościnny Dwór, za rs. 30. Wiadomość 
tamże, pierwsze drzwi od wschodów gdzie dzwonek.

Pierwszy transport tegorocznego wysłania WIN 8ZAM-I 
hPAlfcSRICR, z domów: CLICQUOT, JACQUESSON i |  
IrOEDERER; oraz LIHIEOW : Chińskiego Peko, de la / 
MChartreuse, i Holenderskiego Curacao vert; tudzież WIMA(j 
^Cypryjskiego, i różnych gatunków SERA zagranicznego,| 
Inadszedł do Składu Win i Korzeni Edwarda Koelichen, p rz y | 
|u licy  Długiej pod N r 565 i 6.

Z powodu wyjazdu, 5IIESKRAMIE z meblami, na dole, 
składające się z 2ch Pokoi i Przedpokoiku, do odnajęcia zaraz, 
na całe lato, przy ulicy Królewskiej, w domu P. Malhomme. 
Wiadomość na miejscu u Stróża.

PIES czarny, z bialem na brzuchu, z żółtemi 
łapkami, obróżką, ogon ucięty, z rasy King-Szarlos, 
zginął dnia 3 b. m. o godz: 7 rano. Łaskaw y Znalaz

c a  r a c z y  go odnieść na ulicę Mazowiecką pod Nr 1352 b, w  domu 
Świergockiego, na 2gie piętro od frontu, z lewej strony, za przy
zwoitą nagrodą._____________________ _________________________

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w  południe stopni 10.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 11 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, B ia ła  kam elja. F olw ark P ri-  

merose. M ałe  n ieprzy jem ności.
TEATR WIELKI. Jutro, Opera......

LODÓW w różnych gatunkach dostać można każdo-* 
^dziennie, porcja po kop. 7*/a, kw arta po rs. 1 kop. 20.—  Je-* 
^jednocześnie przysposobiłem ów  Napój pod nazwiskiem  AIAJ-Śig 
••TRAMU, z zbioru tcgo-rocznych ziół, porcja po kop. 7 * /» ,r 
Sbutelka  po kop. 90, w Cukierniach moich przy ulicy Senator-* 
Sskiej Nro 451, i 461. Karol Grohnert.
S&SSSSWSWSSSSSSSNSi;

B R 0 W A
t  PORTERU I  PIWA BAWARSKIEGO, 

HABEBBUSCH, SCHIELE e t  KLAWE, ™
%  zawiadamia, iż m
m JUTRO (w  Sobotę),

rozpocznie się S P R Z E D A Ż  W
‘----------  --------------- I E G

LOKA)WSZYSTKICH

lllllllll

B  B  O W  A R
PORTERU I  PIWA BAWARSKIEGO,

J . Cir« S C H A E F E R  e t  COJWP.
jjn uwiadamia, iż

S P R Z E D A Ż

P I W A
B A W A R S K I E G O

£ T *  ZAPASO W EGO 
Rozpocznie się z dniem 8 b . m.

W MIERKIEŁĘ,
W E WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

W  Drukarni Knrjera W arsz :.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 24 Kwiet: (6) Maja 1853 r .—  Cenzor, F. Sobieszciański.


